
Trwają prace przy wykoń­
czaniu wnętrz w skrzydło­
wych budynkach Pałacu Kul­
tury i Nauki im. Józefa 
Stalina w Warszawie. W pięk 
nych salach, które wykończa­
ją we wnętrzu Pałacu ra­
dzieccy dekoratorzy, rzeźbia­
rze i artyści — malarze znaj­
dą pomieszczenie, teatr, kino, 

wystawy itp.
Na zdjęciu widzimy f ragment 
nowocześnie i komfortowo u- 
rządzonej sali, teatru młodzie­

żowego
Fot — CAF 

Zyg. Wdowiński

Władze mtriackie
nie pomcgojo 
poszkodowanym 
przez powódź

WIEDEŃ (PAP)
Austriacka prasa demokra­

tyczna opublikowała szereg ar 
tykułów, z których wynika, że 
władze austriackie nie udzie­
lają żadnej pomocy ofiarom o- 
statniej powodzi.

Dziennik „Oesterreichische 
Volksstimme“ podkreśla, że 
do tej pory mieszkańcy szere­
gu wsi dolnej Austrii nie ma­
ją możności powrotu do swych 
zniszczonych wskutek powo­
dzi domostw, ponieważ wła­
dze austriackie nie udzielają 
żadnych kredytów na remont 
tych budynków.

Według oficjalnych danych, 
wysokość szkód wyrządzonych 
przez powódź w miasteczku 
Klein-Pehlern sięga dwóch mi 
lionów szylingów, podczas gdy 
wartość pomocy otrzymane; 
przez ludność wynosi zaledwie 
6 tysięcy szylingów.
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uDzień Kolejarza //

ŁTracująca wieś poznańska prowadzi 
codzienną walkę o jak najszybsze 

i całkowite wywiązanie się z planowych 
odstaw zboża. Miarą patriotyzmu i chłop­
skiego honoru są cyfry, które obrazują
wykonanie tego zadania.

Do dnia 12 bni. już 64 gromady naszego
województwa zameldowały z dumą o wy­
konaniu rocznego planu skupu zboża. Od 
początku kampanii żniwno-omłotowej

15356 chłopów wypełniło swój obywatel­
ski obowiązek, dostarczając do punktów 
skupu planowe ilości ziarna. Patriotycz­
na postawa pracującego chłopstwa i po­
ważny wkład pracy politycznej aktywi­
stów wiejskich, przyniosły piękny rezul 
tat. W 474 zbiorowych odstawach przy­
wieźli chłopi 7342 tony zboza. Roczny 
plan skupu wykonały także 52 spółdziel­
nie produkcyjne województwa poznań­
skiego.

Wczasy świąteczne 
WRZZ i „Głosu" 
Niedziela w Kobylempolu

w programie
Wojewódzkie Święto Pieśni

dla uczczenia
X-lecia Polski Ludowej
Udział biorą m. in. chó­

ry „Dudziarz1* (Szczepan­
kowo) w strojach ludo­
wych, chór wiejski „Har- 
monia“, chór Spółdzielni 
Produkcyjnej „Jutrzenka** 
ze Skórzewa, chór robot­
niczy „Bard** z Lubonia, 
chóry z Ostrowa, Kościa­
na oraz wszystkie chóry z 
Poznania.

Koncert zakończy wy­
stęp połączonych chórów'

W ILOŚCI 1 000 OSÓB 
pod dyr. prof. WITALISA 
DOROŻAŁY.

Dyrygują: prof. Marian 
Nagórski, Mieczysław Bar- 
wiński, Stanisław Boru- 
siak, Pelagia Grzegorze 
wicz, mgr Jozef Szulc, 
Franciszek Szulc. Kazi­
mierz Rosząk, Jan Szcze- 
pankiewicz i Feliks Zgrze- 
ba.

Początek o godz. 10.
W godzinach popołu­

dniowych
KONCERT

ROZRYWKOWY
1

ZABAWA LUDOWA
Na estradzie zobaczymy 

artystów Państwowych Te 
atrow Dramatycznych: Ja 
ninę Ratajską, Zbigniewa 
Graczyka i Józefa Stru- 
mińskiego. — Zapowiada 
Władysław Ciesielski.

Impreza odbędzie się w 
pięknym parku tuż przy 
Przystanku autobusowym 
w Kobylempolu. Do dys­
pozycji wczasowiczów — 
wspaniały park nad Cy- 
biną.

Organizatorzy przygoto­
wują takie atrakcje, jak 
kolejkę linową, koło szczę 
ścią oraz strzelnice. „Dom 
Książki** urządzi kiermasz 
połączony z loteria. Bufe­
ty debrze zaopatrzone.

Dojazd tramwajami nr 
nr 13 i 14 na Rataje, na­
stępnie autobusami (któ­
re kursują cały dzień) na 
miejsce imprezy, lub ko­
leją z dworca głównego 
do stacji Franowo o godz. 
115. 12.13 14.20 i 15.56.

Teren wczasów będzie 
zmegafonizowany, a wie 
czorem oświetlony

Do tańca gra orkiestra 
ZZK.

Cenne zobowiązania
produkcyjne

podejmują pracownicy PKP
dla uczczenia swego święta

WARSZAWA (PAP)
12 września po raz pierwszy w Polsce Ludowej obcho­

dzony będzie „Dzień Kolejarza**. W dniu tym pracownicy 
kolejnictwa podsumują swoje dotychczasowe osiągnięcia 
i dokonają przeglądu sił przed nowymi, odpowiedzialnymi 
zadaniami transportu kolejowego — tegoroczną jesienną 
kampanią przewozów.

W odpowiedzi na apel kra­
jowej narady przodujących 
kolejarzy z 3 sierpnia br., 
aby jak najgodniej uczcić 
„Dzień Kolejarza", pracowni­
cy różnych służb PKP, m. in. 
maszyniści parowozowi, war­
sztatowcy, manewrowi' dy­
żurni stacyjni i teletechnicy 
podejmują liczne zobowiąza­
nia.

GDAŃSK (PAP)
Pierwsi w gdańskiej DOKP, 

z inicjatywą uczczenia „Dnia 
Kolejarza", wystąpili koleja­
rze przodującego w pracy 
węzła gdyńskiego.

Cenne zobowiązania podję­
ły m. in. drużyny parowozo­
we. W oparciu o doświadcze­
nia przodujących maszyni­
stów parowozowni Gdynia: 
Surówki, Chrzana i Czepuł- 
kowskiego, 18 drużyn paro­
wozowych postanowiło prze­
prowadzić do końca br. wszyst 
kie pociągi pasażerskie piano 
wo i bezawaryjnie, obniżyć 
zużycie węgla na 1000 brutto- 
tono-kilometrów o nół kilo­
grama

KRAKÓW (PAP)
Na odbytej w dniu 12 bm. 

masówce, na którą przybyły 
urzodujące załogi parowozo­
we, pracownicy służby ruchu, 
służb: elektrotechnicznej.wa­
gonowej i konduktorskiej z 
węzła Kraków — Płaszów i 
stacji Prokocim, podjęto sze­
reg cennych zobowiązań. Pra 
cownicy stacji Kraków — Pła 
szów oraz stacji Prokocim zo 
bowiązali się dla uczczenia 
..Dnia Kolejarza" zwiększyć

Faszyzm bez maski

Zakaz działalności 
Komunistycznej 
Partii USA

Senat amerykański nowział 
uchwałę w sprawie zakazu 
Komunistycznej Partii USA.

Wniosek w tej sprawie zo­
stał kłoszony inko oonrawka 
do projektu ustawy o rewi­
zji „ustawy w sprawie kon­
troli nad działalnością wy­
wrotowa" w celu dalszego 
;ei rozszerzenia

Uchwała senatu nabiera 
mocy obowiązującel po nrzy 
ięciu jej przez izbo reprezen­
tantów i hodnisaniu nrzez 
nrezydenta USA.

regularność przebiegu pocią­
gów osobowych i towaro­
wych, skrócić średni postój 
wagonów oraz prowadzić po­
ciągi planowo i bezawaryjnie.

Szczególnie wartościowe zo 
bowiązania podjęło 113 dru­
żyn parowozowych, które po­
stanowiły zaoszczędzić do 
końca bm. 485 ton węgla, jeź­
dzić bezawaryjnie, nie opóź­
niać pociągów, zaś małe u- 
sterki przy parowozach usu­
wać we własnym zakresie.

RZESZÓW (PAP)
Wszystkie drużyny paro­

wozowni Żurawica. Rzeszów, 
Dębica i Przeworsk postano­
wiły przewozić pociągami to­
warowymi cięższe ładunki niż 
zaplanowano.

Pracownicy odcinków za­
bezpieczenia służby elektro-

technicznej zobowiązali się 
zagwarantować sprawną dzia 
łalność urządzeń bezpieczeń­
stwa ruchu pociągów na czas 
przewozów jesiennych i zi­
mowych, a służba ruchu — 
zapewnić „zieloną drogę" dla 
pociągów ciężkich.

Poleplamy 
sdtajce amdu

/ ' odziennie wiejskimi drogami przeciągają chłop- 
v-4 skie wozy ze zbożem. IV tych dniach chłopi z Ko­

lonii Pietryków, gmina Dłusk, powiat Września, do­
starczyli zbiorowo 13 ton zboża. Zorganizowanie trans­
portu jest w dużej mierze zasługą ofiarnych aktywistów 
gromadzkich: Stefana Blejwasa, Jana Majchrzaka, 
Franciszka Fiszera, Zenona Szulca i Józefa Kaszuby.

❖
Oarwny korowód przybranych zielenią wozów i ciąg- 

ników przejechał ulicami Kórnika. Na transparen 
tach napisy: „Gospodarstwa Zespołu PGR — Kornik 
wiozą zboże dla państwa**. W dniu 10 bm. do magazy­
nów PZZ w Kórniku wpłynęło 60 ton dorodnego ziarna.

£wiozek Radziecki 
spieszy z pomocą
ofiarom powodzi 

w Iranie
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi:
W związku z klęską po­

wodzi, która dotknęła lud 
ność Iranu, przewodniczą 
cy komitetu wykonawcze­
go związku towarzystw 
Czerwonego Krzyza i Czer 
wonego Półksiężyca ZSRR 
prof. G. A. Mitieriew wy­
słał do irańskiego towa­
rzystwa Czerwonego Lwa 
i Słońca depeszę, w której 
m. in. czytamy:

Pragnąc przyjść z porno 
cą ludności, która ucier­
piała od powodzi, prezy­
dium komitetu wykonaw­
czego postanowiło przeka 
zać 200 000 rubli na fun­
dusz pomocy dla powo­
dzian

12 sierpnia ambasador 
ZSRR w Teheranie. A. 1. 
Ławrientiew odwiedził mi 
nistra spraw zagranicz­
nych Iranu Entezama i po 
złożeniu wyrazów współ­
czucia w imieniu rządu ra 
dzieijMiego zakomunikował 
mu decyzję komitetu wy­
konawczego związku towa 
rzystw Czerwonego Krzy­
ża i Czerwonego Półksię 
życa ZSRR.

Uchwala
Prezydium ZG
Zw. Kompozytorów Polskich

Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Kompozytorów Pol­
skich podjęło następującą u- 
chwałę:

„W lipcu br. Andrzej Panuf­
nik zerwał więź łączącą go z na­
rodem polskim, pozostając za­
granicą i wyrzekając się obywa­
telstwa polskiego. W ten sposób 
zdradził on swój kraj i naród o- 
raz sprawę, o którą walczą 
wszyscy artyści i kompozytorzy 
polscy.

Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Kompozytorów Pol­
skich, uwzględniając powyższe* 
okoliczności, postanowiło:
1 usunąć Andrzeja Panufnika

z listy członków ZKP jako 
zdrajcę narodu polskiego;

2. przekazać tę sprawę najbliż­
szemu Plenum Zarządu Głów 
nego ZKP."

We Franc i 
odraczano de bale
nacf sprawą

„armii europejskie “
Agencja France Presse do­

nosi. że termin debaty we 
francuskim Zgromadzeniu Na 
rodowym nad sprawą „euro­
pejskiej wspólnoty obron­
nej" został odroczony. Zgro­
madzenie Narodowe w porożu 
mieniu z premierem Men- 
des-FranceTn postanowiło, że 
zamiast w dniach 24—27 sier­
pnia debata odbędzie się w 
dniach 28—31 sierpnia.

*
Komisja terytoriów zamor­

skich francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego wypo­
wiedziała Drzeciwko ukła 
dowi o „europejskiej wspól­
nocie obronnej" 24 głosami 
przeciwko 13 przy 2 deputo­
wanych wstrzymujących się 
>d płosu fc-omisia odrzuciła 
sprawozdanie deputowanego 
Defferre. zalecające ratyfika 
cie układu o „europejskiej 
wspólnocie obronnej"

Nasi korespondenci
DONOSZĄ:

WYKONALI 
ROCZNY PLAN
( 1 romady: Lisewo,
'Jr Pyzdry. Ruda Ko­

morska. Ksawerów, Dolne 
Grundy, Wrąbćzynek i Cie- 
mierowo — Kolonia, gmina 
Dłusk, powiat Września zor 
ganizowały w dniach: 10 i 
11 bm. zbiorową odstawę 
zboża, dzięki czemu 20(5 
chłopów wykonało roczne 
plany skupu. Należą do 
nich m. in.: Jan Berger — 
sołtys z gromady Dolne 
Grundy. Jan Staśkiewicz z 
Ksawerowa, Michał Głąb z 
Wrąbczynka i Albin Dąb­
rowski z Ciemierowa — Ko
lonii.

R. Sarbinowski

KARY DLA OPORNYCH
f)o punktów skupu w 
U powiecie rawiekim 

wpłynęło 7 bm. 360 ton 
zboża. Chłopi gromady So- 
winy, gmina Bojanowo, wy­
konali już roczny plan do­
staw W gromadach: Trze- 
bosz, Tarchalin i Gołaszyn. 
natomiast, skup przebiega
słabo.

Kolegium Orzekające 
przy Prezydium PRN w Ra 
wiczu ukarało ostatnio 
grzywną w wysokości 3.000 
zł za lekceważenie obowiąz 
kowych odstaw zboża: Pio­
tra Styżyńskiego z Sarnów- 
ki. Wiktorię Starzy ńską z 
Sielca Nowego, Albina Bie 
leżewskiego z Dubina Ste­
fana Nieboraka z Chojna i 
Józefa Żyto ze Sworowa.

T. Walkowiak

SUKCES
GMINY SULMIERZYCE 
/ hłepi gminy Sulmie- 
^* rzyce, powiat Kroto­

szyn, przekroczyli do dnia 
10 bm. sierpniowy plan 
skupu zboża oraz wykonali 
już 77 procent planu rocz­
nego.

Wielu rolników, m. In.: 
Józef Kozaliński, Wacław 
Zieleziński, Józef Włodar­
czyk i Jan Dawidowicz zrea 
lizowało już całkowicie rocz 
ne plany Na drugim miej­
scu w odstawach zboża znaj 
duje się gmina Zduny.

Dwie spółdzielnie produk 
cyjne w powiecie krotoszyń 
skim. Ustkńw i Lukaszew 
zameldowały o pełnym wy­
konaniu rocznego planu sku 
pu zboża.

I. Gęszczak

Dotychczasowe osiągnięcia w bitwie o chleb 
nie mogą ani na chwilę przesłonić poważnych 
zadań stojących jeszcze przed wielkopolską 
wsią. Walka o pełne wykonanie planu skupu 
zboża trwa!

Tysiące rolników w całym kraju
podpisuje umowy kontraktacyjne
na uprawę roślin specjalnych

Tysiące rolników podpisuje już 
umowy kontraktacyjne na upra­
wę roślin przemysłowych, nasien 
nych i konsumpcyjnych, które 
w roku przyszłym zapewnić ma­
łą rolnictwu więcej kwalifikowa 
nych nasion a przemysłowi roi 
nemu i spożywczemu więcej su­
rowca Najwcześniei rozpoczęto 
kontraktację rzepaku ozimego i 
— iak dotychczas przodują w 
tej dziedzinie województwa, 
szczecińskie, opolskie stalino- 
grodzkie łódzkie Chłopi tych 
województw wykonali ponad 5C 
oroc planów kontraktacyjnych

Natomiast w województwach: 
kieleckim, lubelskim bydgoskim 

innych kontraktacja jest znacz­
nie opóźniona — dotychczas za 
warto tam mniej umów kontrak 
tacyjnych niż planowań* Wyni­

ki kontraktacji w tych woji 
wództwach mogłyby być znać 
me lepsze, gdyby aparat koi 
traktacyjny lepiej zorganizow 
sobie pracę w terenie i docier; 
do każdego rolnika pragnąceg 
podpisać umowę.

Niemal równocześnie z koi 
traktacją rzepaku rolnicy zacz: 
nają podpisywać umowy na i 
prawę wyki ozimej której n; 
siona potrzebne są do oowięl 
szenia naszej bazy paszowej. - 
Wkrótce rozpocznie się równit 
kontraktacja buraków cukrc 
wych jęczmienia browarniani 
go cykorii rzodkwi oleiste! i jr 
nych roślin:

Warunki kontraktacji są w tyi 
roku znacznie korzystniejsze dl 
rolników niż w roku ubiegłym.
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Rząd radziecki deklaruje swój
w konferencji

antlimMw 4 mocarstw w Wiedniu
Odpowiedź radziecka na notę rządu austriackiego

MOSKW’A (PAP)
Dnia 22 lipca br. rząd austriac

ki przęsła* rządowi radzieckiemu 
notę, w której zaproponował u- 
tworzenie komitetu, złożonego z 
ambasadorów: ZSRR, Francji, 
Wielkiej Brytanii i Stanów Zjed­
noczonych, z udziałem przedsta­
wicieli Austrii, dla rozpatrzenia 
zagadnień dotyczących ..złagodzę 
nia obecnej sytuacji Austrii".

Dnia 12 sierpnia br. p. o. kie­
rownika III europejskiego wy­

działu Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ZSRR — M. G. Gri 
banów wręczył ambasadorowi 
austriackiemu w ZSRR — N. Bi. 
schoffowi notę z odpowiedzią 
rządu radzieckiego.

„Potwierdzając odbiór noty rzą 
d i austriackiego z dnia 22 lipca 
br., Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR uważa za ko­
nieczne oświadczyć — czytamy 
w nocie, ra. rn. co następuje:

W nocie swej rząd austriacki

Szok w Waszyngtonie

Przegrana bitwa w zimnej wojnie
Prasa zaebcdn a o oświadczeniu dr. Johna

BERLIN (PAP). 
Oświadczenie doktora Joh­

na. złożone na konferencji 
prasowej w Berlinie, jest głó­
wnym tematem doniesień i 
komentarzy dzienników — za 
chodnio-berlińskicn.

Jak donosi dziennik „Tele­
graf", Aclenauer utrzymywał 
w środę stały kontakt telefo­
niczny z kancelarią federalną 
i bońskim ministerstwem 
spraw wewnętrznych. W 
Bonn odbyło się pod prze­
wodnictwem wicekanclerza 
Bluechera nadzwyczajne po­
siedzenie gabinetu. Organ pra 
sowy wolnej partii demokra­
tycznej „Der Fortschritt" za­
żądał dymisji ministrów boń- 
skich Schroedera i Kaisera.

Wszystkie dzienniki zamie­
szczają słowa dońskiego mi­
nistra spraw wewnętrznych 
Schroedera, że „sprawa Joh­
na oznacza przegraną bitwę 
w zimnej wojnie".

Z Bonn donoszą, że frak­

cja SPD zażądała, by Bundes 
tag zebrał się na posiedzeniu 
nadzwyczajnym dla omówie­
nia sprawy doktora Johna. 

PARYŻ (PAP)
Prasa paryska ocenia wy­

powiedzi doktora Johna na 
konferencji prasowej jako 
wydarzenie o wielkim znaczę 
niu politycznym. Dzienniki 
ogłaszają na naczelnych miej 
scach wyczerpujące doniesie­
nia w tej sprawie. W komen­
tarzach wyrażają one prawie 
jednomyślnie pogląd, że krok 
doktora Johna jest dla rządu 
Adenauera dotkliwym cio­
sem.

NOWY JORK (PAP)
Prasa amerykańska nie jest 

w stanie ukryć konsternacji 
wywołanej przejściem dr. 
Otto Johna do Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
oświadczeniem złożonym na 
konferencji prasowej.

Bezpośrednio po pojawieniu 
się Johna w NRD, ukazały się 
w prasie amerykańskiej in­
spirowane artykuły zawierają 
ce rozmaite fantastyczne 
..wyjaśnienia" i brednie na 
temat osoby Johna. Równo­
cześnie dzienniki amerykań­
skie usiłowały pomniejszyć 
znaczenie faktu zerwania Joh 
na z reżimem bońskim.

środowa konferencja pra­
sowa Otto Johna wywołała 
więc prawdziwy szok w Wa­
szyngtonie.

Na łamach dziennika „New 
York Post" pojawił się arty­
kuł Roberta Allena, który7 
stwierdza: „Nieprzyjemny wy 
padek z Johnem zawstydził 
wiele poważnych osobistości 
w Waszyngtonie".

bbsiskie czworaczki
przyjechały 
do Warszawy

Urodzone w dniu 11 hm. wr 
Trzebieszowie, pow. Łuków, w 
chłopskiej rodzime czworaczki 
— 3 chłopców i dziewczynka, 
przewiezione zostały już do 
najnowocześniejszego i najle­
piej 'wyposażonego w Polsce 
oddziału wcześniaków w War­
szawie.

Cała czwórka umieszczona 
została w specjalnych „cieplar 
kach".

Największe z „młodvch oby­
wateli" waży aż... 1600 g, zaś 
najmniejsze 1200 g.

Nad ich zdrowiem czuwają 
dzień i noc lekarze-pediatrzy.

Matka czworaczków — Regi 
na Izdebska, przewieziona rów 
nież do Warszawy, umieszczo­
na została w nowoczesnej kli­
nice przy ul. Madalińskiego.

Woiska francuskie
o Rszezaią miasta
w delcie Rzeki Czerwonej

PEKIN (PAP)
Według doniesień wietnam­

skiej agencji informacyjnej, 
siły zbrojne Unii Francuskiej 
wycofały się w ciągu ubieg­
łych dwóch tygodni z szeregu 
miast w delcie Rzeki Czerwo­
nej. 28 lipca wojska francu­
skie opuściły Łucnam, 31 lip­
ca — Vinhven, 1 sierpnia — 
Moncay. 3 sierpnia — Sontay 

rmeji genewskiej delegacja ' * en- 4i sierpnia — Phu
Wietnamskiej Republiki Demo. ' lar,gthuong, 5 sierpnia -Hun

proponuje utworzenie komitetu 
złożonego ż ambasadorów: Fran­
cji, Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych i ZSRR, z udzia­
łem przedstawicieli Austrii, któ­
ry miałby zająć się rozpatrze­
niem jedynie poszczególnych za­
gadnień, dotyczących „złagodze­
nia obecnej sytuacji Austrii". 
Rząd radziecki uważa, że utwo­
rzenie komitetu w tym celu nie 
może zapewnić osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie traktatu pań 
stwowego, którego zawarcie ure­
gulowałoby wszystkie zagadnie­
nia szczegółowe — w tym rów­
nież dotyczące złagodzenia obec­
nej sytuacji Austrii.

Rząd radziecki sądzi nadal, te 
istnieje całkowita mdżliwóść za­
warcia traktatu państwowego w 
celu odbudowy wolnego 1 nieza­
wisłego państwa austriackiego i 
uważa za rzecz celową, jak 
stwierdził to już na konferencji 
berlińskiej, kontynuowanie roko­
wań w- sprawie traktatu państwo 
wego w drodze dyplomatycznej, 
w Wiedntn, z udziałem rządu au­
striackiego. W myśl tego rząd 
radziecki deklaruje zgodę na zwo 
łanie konferencji ambasadorów: 
ZSRR, Francji, Wielkiej Bryta­
nii i Stanów Zjednoczonych w 
Wiedniu z udziałem przedstawi­
ciela Austrii, która zajęłaby się 
rozpatrzeniem pozostałych nicure 
gulowanych zagadnień, dotyczą­
cych projektu traktatu państwo­
wego z Austrią oraz innych za­
gadnień związanych z zawarciem 
tego traktatu."

NoflepssYHi
w poszczegBifiy&ti tożagjł

cozjsańsltłe
Zakłady Rymars&ie 
otrzymały
sztandar przechodni

WARSZAWA (PAP)
Zarząd Główny Zw. Zaw. 

Prac. Przern. Odzieżowego i 
Skórzanego przyznał ostatnio 
załogom zakładów przemysłu 
odzieżowego i skórzanego 
sztandary przechodnie za osią 
gnięcia w II kwartale br. we 
współzawodnictwie pracy o- 
raz w walce o obniżkę kosz­
tów własnych i podniesienie 
jakości i estetyki produkcji.

Sztandary przechodnie i wy 
sokie nagrody pieniężne otrzy 
mały najlepsze w poszczegól­
nych branżach załogi: Połud­
niowych Zakładów Obuwia w 
Chełmku, Oświęcimskich _ Za­
kładów Garbarskich, Poznań­
skich Zakładów Rymarskich, 
Bydgoskich Zakładów Odzie­
żowych, Bielskich Zakładów 
Wyrobów Filcowych oraz Wo­
łowskich Zakładów Guzikar- 
sko - Galanteryjnych.

LuSelska wystawa uczy:

Nieograniczone są możliwości 
rszwajB rolnictwa

Nieograniczone możliwości
» rozwoju stoją przed roi 

inlctwem — mówi Centralna 
Wystawa Rolnicza w Lubli­
nie. Trzeba tylko umieć po­
konać niesprzyjające warun­
ki terenowe, czerpać pełną 
garścią z doświadczeń przo­
dujących rolników, wysuwać 
wnioski, zaprzęgać wiedzę 
rolniczą do praktyki, zapra­
szać ją do chlewni, obory i 
stajni.

❖
Jesteśmy drugim na świe- 
J cie — po Związku Ra­

dzieckim — producentem zie­
mniaków. Oto osiągnięcia nie 
których naszych mistrzów u- 
rodza j u: S półdziełnia Pro - 
dukcyjna „Pokój" w Mszanie 
(pow. Brodnica — woj. byd­
goskie) — 770 q z ha, A. Siej- 
kowski z pow. Lipno — 630 q 
z ha, J. Grabicki z Młynowa, 
pow. Czarnków — 590 q z ha. 
Są to 4—6 razy wyższe uro­
dzaje od osiąganych przecięt­
nie. Mówią one o tym, jak 
wiele można uzyskać przez
dobrą uprawę.

A teraz kilka ciekawych
doświadczeń:

Ziemniaki poddane proce-

Ponad @09 lys. uczestników
wzięło udział w IV etapie

ogólnopolskiego konkursu czytelników wiejskich

GODZINY
WKRJHtf i Nfi SWiECIE

11 bm. w Santiago de Chile 
w hotelu „Savoy", odbyła się 
pod przewodnictwem pisarza 
chilijskiego, laureata Państwo­
wej Nagrody Literackiej, Fer­
nando Santivana, uroczystość 
wręczenia Międzynarodowej Na­
grody Stalinowskiej „Za utrwa­
lanie pokoju między narodami" 
wybitnemu działaczowi ruchu o- 
brońców pokoju — poecie Pablo 
Nerudzie. -a-

WszechzwiązKową Wystawę 
Rolniczą w Moskwie zwiedziiy 
już delegacje 25 krajów świata.-a-

W Kombinacie Hutniczym im. 
J. W. Stalina w mieście Stalin- 
stadt (NRD), odbyła się dnia 11 
sierpnia br. uroczystość rozpale­
nia nowego wielkiego pieca.

Po występact. w Krakowie, 
Stalinogrodzie, Wrocławiu. Po­
znaniu i Łodzi, uwieńczonych 
wielkimi sukcesami artystyczny­
mi, 13 bm. przybył po raz drugi 
do stolicy, odznaczony Orderem 
Lenina, Państwowy Akademicki 
Teatr Mały.

W dniu 13 bm. ambasador nad 
zwyczajny i pełnomocny Ludo­
wej Republiki Bułgarii — Geor- 
gi Petrow złożył wizytę kierow­
nikowi ministerstwa handlu za­
granicznego — wiceministrowi 
Czesławowi Bajerowi.

W obwodach Irkuckiej Repu­
bliki Autonomicznej (Syberia 
wschodnia), graniczących z Bie­
gunem Północnym, ustaliła się 
piękna pogoda. Szybko dojrzewa 
jęczmień, pszenica i owies.

Ponad 100 kołchozów rozpoczę­
ło już żniwa.

->
Zbłiża się termin zwołania I 

sesji ogólnochińskiego zgroma­
dzenia przedstawicieli ludowych. 
Obecnie w Chinach odbywają się 
sesje terenowych zgromadzeń 
przedstawicieli ludowych, na 
których wybiera się deputowa­
nych do najwyższego organu włA 
dzy Chińskiej Republiki Ludo­
wej.

W br., we wrześniu, tak jak 
co roku, po raz 9 z kolei w sto­
licy i na terenie całego kraju 
trwać będzie Miesiąc Budowy 
Warszawy. Tegoroczny ..miesiąc" 
obchodzony będzie szczególnie 
uroczyście gdyż 14 września br. 
zbiegnie się z X rocznicą wy­
zwolenia prawobrzeżnej części 
Warszawy i Pragi przez Armię 
Radziecką.

Do Wietnamu wróciła z konfe-

Belegac!e robotnicze
Niemiec zach.
masowo odwiedzają
VKO

Agencja ADN stwierdza, że 
pomimo szykan stosowanych 
przez rząd Adenauera i pra­
wicowych przywódców związ 
kowych około tysiąca zacho- 
dnio-niemieckich delegacji ro 
botniczych odwiedziło dotych 
czas Niemiecką Republikę 
Demokratyczną. Spośród w 
przybliżeniu 9 tysięcy człon­
ków delegacji, 5 tysięcy nie 
należało do żadnej partii.

WARSZAWA (PAP.)
W Zarządzie Głównym ZSCh 

w Warszawie odbyła się kra­
jowa narada robocza aktywu 
kulturalno - oświatowego, po­
święcona podsumowaniu wy­
ników IV etapu konkursu czy 
telników wiejskich oraz omó­
wieniu wytycznych do kon­
kursu w roku X-lecia Polski 
Ludowej.

Jak stwierdzono na naradzie 
w IV etapie konkursu czytel­
ników wiejskich brało udział 
ponad 600 tys. czytelników. 
Konkurs czytelniczy w niektó 
rych województwach objął ok. 
80 proc, gromad. Np. w woj. 
rzeszowskim na 1 517 gromad 
w konkursie uczestniczyło ok. 
1 200, a w woj. zielonogórskim 
co czwarte gospodarstwo ob­
jęte było konkursem czytelni­
czym.

j Uczestnicy narady, dzieląc 
. się swymi doświadczeniami i 
! osiągnięciami, przytaczali licz 
! ne przykłady, jak konkurs czy 
' telniczy przyczynia się do u- 
i powszechnienia książki na wsi 
! oraz do podniesienia produk- 
I cji rolnej.

Narada wykazała obok po­
ważnych osiągnięć szereg błę­
dów w pracach organizatorów 
konkursu. M. in. za słabo po­
pularyzowane były w konkur­
sie czytelniczym książki i bro­
szury popularno - naukowe, a 
zwłaszcza społeczno - politycz 
ne t światopoglądowe. Rów­
nież czytanie książek facho­
wych nie zawsze łączono z 
próbami stosowania w prak­
tyce, zawartych w nich wska­
zówek.

sowi jarowlzacji przez wło­
żenie Ich do skrzynek na 
4—5 tygodni przed wysadze­
niem, dają o wiele lepszy 
zbiór. L. Kuszelewski z Posz- 
cielina koło Warszawy sadzi 
ziemniaki już w listopadzie i 
otrzymuje doskonałe rezul­
taty. Prof. Rakitin w ZSR$ 
chemicznie przyspiesza kieł­
kowanie ziemniaków. Nasz 
wielkopolski mistrz urodzaju 
ziemniaka J. Grabicki sadzi 
ziemnaki na poplonowym 
łubinie.

. *
w latach powojennych na­

sze państwo ludowe wy­
datkowało już 1,5 miliarda sł 
na meliorację, która objęła 
627 tys. hektarów/. Melioracja 
razem z upowszechnieniem 
wiedzy rolniczej przyczyniła 
się do poważnego podniesie­
nia plonów. PGR Rszew w 
woj. łódzkim, po zdrenowaniu 
terenu zebrał 52 q pszenicy
z ha.

Dobre nawożenie i pielęg­
nacja łąk podnosi także uro­
dzaj siana. S. Terlecki z pow. 
Krasnystaw (woj. lubelskie), 
zbiera 102 q siana z łąki, a 
Józef Kawecki z pow. Łęczy­
ca — do 120 o z ha.

❖
W/ tym roku jabłek nie bę-
' dzie, bo w ubiegłym ro­

ku jabłonie owocowały — mó 
wi powszechne przekonanie o 
co drugorocznym plonie ja­
błoni.

Zatrzymajmy się przy stoi­
sku sadownictwa i warzyw­
nictwa. Czytamy:

„Jabłoń owocuje coroczni® 
dzięki odpowiedniemu nawo­
żeniu, uprawie i ochronie o- 
raz chemicznemu przerzedza­
niu kwiatów."

Miczurin powiedział: „Nie 
chcemy czekać na dary przy­
rody, wziąć je od niej — oto 
nasze zadanie".

Tak trzeba: Każda ziemia 
jest urodzajna, jeśli pielęgnu­
jemy ją starannie.

kraty csnej. 'gyen. 8 sierpnia — Hinhgiang.

Gromada Ostrów Wartski wzywa chłopów
do terminowe! realizacji obowiązków wsi

wobec państwa

Z

„Gazeta Poznańska" zamieściła list, chło­
pów z gromady Ostrów Wartski, będący 
odpowiedzią na skierowane do nich pismo 
Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej i Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej. Jak wia­
domo, gromada Ostrów Wartski, jako 
pierwsza w naszym województwie, wyko­
nała roczny plan dostaw zboża. Odpowiedź 
chłopów z gromady Ostrów Wartski, w 
którym wzywają oni wszystkich chłopów 
do zwiększenia wysiłków w terminowej 
realizacji obowiązków wsi wobec pań­
stwa, przedrukowujemy w obszernym 
skrócie.

wielką radością przeczytaliśmy list Komi­
tetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i Prezydium Woje­

wódzkiej Rady Narodowej, napisany do nas po 
wykonaniu przez naszą gromadę rocznego planu 
dostawy zboża. Pewnie czytaliście go i Wy, bo 
był przecież wydrukowany w gazecie.

Jest to dla nas wielki zaszczyt, że jako pierwsi 
w całym województwie zrealizowaliśmy plan 
zbożowy. Również plan dostawy żywca wypełnia 
gromada na bieżąco, a wielu z nas, jak np. To­
masz Gałęzki, wykonało już plan roczny. Podatek 
gruntowy wpłacamy w terminie. Zaraz w pierw­
szych dniach września br. zorganizujemy zbloroy 
wą odstawę ziemniaków.

Dzięki agrotechnicznej pomocy państwa, dzię­
ki coraz większej ilości nawozów sztucznych, z 
roku na rok wzrastają nasze plony. Np. ob. Ko- 
lacha zebrał w ubiegłym roku przeciętnie 15 q 
zboża z ha, a w tym roku — 23 ą z ha. Po wy­
konaniu obowiązkowych dostaw została mit wy­
starczająca ilość zboża na wyżywienie rodziny, 
na zasiew, na paszę. Podobnie, a niekiedy w 
większym stopniu, wzrosły plony u każdego z 
nas. Rozmowy z mieszkańcami sąsiednich gro­
mad potwierdzają również to, żfe w roku obec­
nym, dzięki pomocy państwa ludowego mamy 
dobre, wysokie urodzaje.

Kułacy 1 ich zauszniey rozpuszczają plotki o 
rzekomo słabych plonach. My stwierdzamy — 
i widzi to przecież każdy chłop w całym kraju — 
że plony są o wiele wyższe niż w ubiegłym roku, 
te bieżący rok jest bardzo urodzajny.

Jeszcze przed żniwami myśleliśmy, jakby nez- 
eóć X-lecie naszej Ojczyzny. Aktyw gromadzki

z organizacją partyjną na czele zaproponował, 
żeby jak najwcześniej wykonać plan zbożowy. 
Aktywiści poszli z tym wnioskiem do wszyst­
kich chłopów. Przypominali o wielkich przemia­
nach, jakie zaszły w naszej gromadzie. Jeśli 
chcecie, żeby było jeszcze lepiej — mówili — to 
każdy z nas musi wykonywać na czas swoje 
obowiązki wobec państwa.

Podczas omłotów pomagaliśmy sobie wzajem­
nie. Do zorganizowania dostawy przyczyniła się 
również nasza młodzież, która nie tylko poma­
gała rodzicom w praeach żniwnych i omłotach, 
lecz przygotowała dekorację wozów — sztur- 
mówkr, transparenty 1 zieleń. Gdy już wszystko 
było gotowe, ruszyliśmy w zbiorowym transpor­
cie do punktu skupu.

Jesteśmy bardzo zadowoleni z naszego osiąg­
nięcia. Z naszego przykładu wynika jasno, żfe 
każda gromada może i powinna wykonać plan 
zbożowy w 100 proc. 1 w wyznaczonym terminie.

Będziemy się starać, by utrzymać tytuł przo­
dującej gromady województwa i zachęcamy do 
współzawodnictwa z nami wszystkie gromady.

Bracia chłopi!
Tale jak klasa robotnicza nic szczędzi swych 

wysiłków ,aby nam dostarczyć coraz więcej wy­
robów przemysłowych, tak i my powinniśmy 
pracować, żeby osiągnąć jak największe zbiory 
oraz terminowo i w pełni realizować swoje obo­
wiązki wobec państwa.

Idźcie w nasze ślady! Organizujcie zbiorowe 
transporty zboża 1 żywca! Wykonujcie w termi­
nie plany dostawy mleka 1 spłaty podatku grun­
towego!

Demaskujcie kułaków, kombinatorów i speku­
lantów, którzy chcą podważyć plany państwowe. 
Wytykajcie Ich po imieniu przed całą gromadą, 
dopilnujcie, by każdy z nich w pełni rozliczy! 
się z państwem.

Oczekujemy, te na nasze wezwanie odpowie­
cie czynem. Przez pełne i terminowe wykonanie 
swoich zobowiązań wobec państwa, pracująca 
wieś poznańska najlepiej uczci X-lecie naszej 
Ojczyzny, przyczyni się do umocnienia jej siły 
oraz do przyspieszenia wzrostu dobrobytu ludzi 
pracy miast 1 wsi.

PRACUJĄCY CHŁOPI

W Warszawie 
przystąpiono do budowy 
nowoczesnego
stadionu
sportowego

WARSZAWA (PAP)
Prawie 10-hektarowy teren 

położony między Wisłą a al. 
Zieleniecką, największe w War 
szawie zsypisko gruzów — za­
mienił się w ciągu kilku dni 
w ogromny plac budowy, w 
związku z uchwałą Prezydium 
Rządu z dnia 2 sierpnia o bu­
dowie na tym miejscu — jed­
nego z najnowocześniejszych i 
największych w kraju — sta­
dionu sportowego.

W <łruu 12 sierpnia rozpoczę 
la tu prace potężna koparka 
elektryczna tzw. włokowa, 
która w ciągu dnia pracy wy­
dobyć może ponad tysiąc ra 
sześć, ziemi.

Amerykanie . 
montują E.V.G.

BERLIN (PAP)
Jak donosi dziennik „Di® 

Neue Zeit", amerykański wy-' 
soki komisarz w Niemczech 
zachodnich Conant zapropono 
wał kwaterze ’ głównej amery­
kańskich sił zbrojnych w Eh' 
ropie, aby wysłać do Bonn 
sztab wojskowy, który prze* 
prowadzi rozmowy w sprawce 
amerykańskiej pomocy wojsko 
wej dla niemieckiego kontyn 
gentu w „armii europejskiej^ 
w ramach układu „o europej­
skiej wspólnocie obronnej"- 
Dziennik donosi, że zastępca 
dowódcy naczelnego amerykan 
skich sił zbrojnych w Euro­
pie, gen. Cook, w odpowiedzi 
na tę prośbę Conanta, skiero­
wał do Bonn większą gru­
pę doradców wojskowych.

W Szwecji
powódź

SZTOKHOLM (PAP)
Wskutek długotrwałych, u- 

lewnych deszczów wiele rze 
w prowincji Norrbotten 
stąpiło z brzegów, zalewając 
znaczne połacie kraju. Cze5.GROMADY OSTRÓW WARTSKI ____ ___ r_____

GMINA JEZIORSKO, POWIAT TUREK zbiorów w okręgach Bohus 1 
Ostrów Wartski, 9 sierpnia 1954 r. i Skane została zniszczona.



115 KRONIKA 
16 SIERPIEB

NIEDZIELA 
Wnieb. N. M. P.
Słońce w: 4,13 

z.: 19,02
Księżyc w.: 19,18 

z.: 5,49 
PONIEDZIAŁEK

Joachima, Socha 
Słońce w.: 4,20 

z.: 19,00 
Księżyc w.: 19,35 

z.: 7,13
Chmurno z większymi prze­

jaśnieniami. Możliwość prze­
lotnego opadu lub burz. Tern 
peratura maksymalna do ok.

1 +23 st. C. Wiatry umiarko- 
;i wane, chwilami dość silne i 
>1 porywiste z kierunków pokid 
< niowo wschodnich i zachod-
!i nich.

KORESPONDENCI

Za wiele walkowerów 
w piłkarskich rozgrywkach klasy B

Podobnie jak w spotkaniach 
piłkarskich o mistrzostwo klasy 
A — również w rozgrywkach o- 
śmiu grup o mistrzostwo w poz­
nańskiej B klasie pozostało tylko 
kilka spotkań jeszcze.

Mistrzostwa w tej klasie nie 
przebiegają tak sprawnie i pra­
widłowo jak w klasie A. Wyco­
fano kilka zespołów, gdyż nie 
stawiły się do pierwszych rozgry 
wek i automatycznie utraciły 
prawo udziału w dalszych me­
czach. W najbliższych dniach na­
stąpi wycofanie jeszcze dalszych 
drużyn, a to w związku z u- 
działem w spotkaniach mistrzów 
skich tych zawodników, którzy 
wystąpili pod fałszywymi nazwi­
skami. Winowajcy zostaną uka­
rani, a drużyny, w barwach któ­
rych grali zawodnicy niepraw­
nie — będą uznane jako pokona­
ne walkowerem. Smutny to ob­
jaw, że drużyny by uzyskać zwy 
cięstwo uciekają się do takiego- 
podstępu. Winę za to ponoszą

Najciekawsze imprezy niedzieli
W Krotoszynie — „mieście pły­

waków", zgromadzą się repre­
zentacje młodzików (od 11—15 
lat) sześciu najsilniejszych okrę­
gowi Slalinogrodu, Poznania, 
Krakowa, Warszawy — miasta, 
Wrocławia i Szczecina do walki 
w konkurencjach chłopców i 
dziewcząt o Puchar GKKF.

W Zaborowie pod Lesznem ro­
zegrany zostanie trójmecz piy- 
wacki przy udziale zespołów Ko­
lejarza z Rawicza i Leszna oraz 
Startu z Gniezna.

Do dalszych ciekawych spot­
kań na terenie Leszna należy 
mecz piłkarski o mistrzostwo III 
ligi pomiędzy Kolejarzem i szcze 
cińską, Gwardią. Z' wielkim za­
interesowaniem i niecierpliwo­
ścią oczekują zwolennicy sportu 
żużlowego zawodów pomiędzy 
Gwardią z Bydgoszczy i Unią. 
Gospodarze, których czeka ciężka 
walka z. zespołem Bydgoszczy

Nie wojno lekceważyć 
postulatów ludzi pracy

Gminna rada narodowa ja­
ko gospodarz swego terenu wy 
słuehuje na sesjach głosów ra­
dnych — przedstawicieli lud­
ności i słuszne ich postulaty 
realizuje we własnym zakre­
sie poprzez prezydium lub 
przekazuje je do rozpatrze­
nia władzy nadrzędnej — Pre 
zydium Powiatowej Rady Na­
rodowej.

Zdarzają się jednak niekie­
dy, choć ostatnio już coraz rza 
dziej, wypadki, w których jed­
nostki gospodarcze nie biorą 
pod uwagę dezyderatów' gmin­
nych nad narodowych.

poszczególne kierownictwa, zbyt 
słabo wnikające w pracę swych 
sekcji.

Poziom walk w czołówkach 
każdej grupy jest wyrównany, za 
wyjątkiem grupy pierwszej, w 
której Kolejarz — Krotoszyn na 
12 gier oddał tylko jeden punkt. 
W pozostałych grupach prowa­
dzą: w grupie II Kolejarz — Ja­
rocin 16 p-. przed Stalą — Ple­
szew 15 p., w III — Ogniwo — 
Góra śląska i Kolejarz — Ko­
ścian po 18 p., IV — Gwardia 
Nowy Tomyśl 22 p. przed Kole­
jarzem — Wolsztyn 20 p., V — 
AZS Poznań i Spójnia — Szamo­
tuły po 21 p., VI — Spójnia Sza­
mocin Ift p. przed Kolejarzem — 
Piła VII Kolejarz — Po­
biedziska przed swym imienni­
kiem z Pabianowa po 15 p. i 
Włókniarzem — Poznań 14 p. W 
ostatniej grupie prowadzi wrze- 
sińska Stal z 15 p. przed Górni­
kiem z Konina 15 p. (p)

wystąpią w swym najsilniejszym 
składzie z Krzesińskim, Giapia- 
kiem, Olejniczakiem, Kowalskim, 
Cichockim i Kuśnierkiem, goście 
z Nazimkiem, Raniszewskim i Bo 
ninem na czele.

W Gnieźnie odbędą się małe 
derby hokejowe pomiędzy iede- 
nastką Ogniwa i Kolejarzem.

W Kępnie Kolejńrz stoczy 
pojedynek o mistrzostwo III ligi 
ze Spójnią — Gniezno.

Program spotkań piłkarskich o 
mistrzostwo w klasie A przewi­
duje na prowincji następujące 
zawody: Spójnia (Luboń) — Unia 
(Chodzież), Kolejarz (Rogoźno) — 
Ogniwo (Poznań), Kolejarz (Stę­
szew) — Kolejarz (Pila), Kolejarz 
(Kościan) — Budowlani (Zabiko- 
wo), Kolejarz (Grodzisk) — Ko­
lejarz (Rawicz), Stal (Kalisz) — 
Ogniwo (Drukarz), Kolejarz (O- 
strów) — Kolejarz (Środa). (x)

Nie będziemy gołosłowna. Od 
roku chłopi gminy Mieleszyn 
(pow. Gniezno) walczą o uru­
chomienie zamkniętej na ich 
terenie mleczarni. Nie było ani 
jednej sesji Gminnej Rady 
Narodowej, na której by tej 
sprawy nie poruszano. 19 
czerwca br. przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej w 
Karniszewie — Adam Niemo- 
jewski — powiedzie!:

— Chcemy realizować wy 
tyczne II Zjazdu partii. 
Chcemy podnieść hodowlę, 
a co za tym idzie — uro­
dzaje. Nie możemy tępo w 
pełni przeproiaadzić z bra­
ku mleka odtłuszczonego, 
tak potrzebnego na utrzy­
manie młodych sztuk trzo­
dy chlewnej'. Sytuację mo- 

■ że zmienić jedynie urucho­
mienie nieczynnej od roku
u nas mleczarni.
Wyjaśnić trzeba, że do nie­

dawna mleko chłopi odstawia­
li do Mieleszyna, stamtąd od 
wożono je do centralnej zlew­
ni w Kłecku, a dopiero z 
Kłecka do mleczarni w Pol­
skiej Wsi. Nie dziw więc, że 
nim mleko przebyło taką dro­
gę, było już skwaśniałe. Obec­
nie mleko z gminy Mieleszyn 
do Polskiej Wsi odwozi samo­
chód. O odbiorze mleka odtłu­
szczonego dla chłopów gminy 
Mieleszyn nie może być mo­
wy. Jeśli dzienny przerób mle­
ka w Mieleszynie w ub roku 
był za mały, to należało 
wzmóc walkę o większe odsta­
wy. o podniesienie mleczności 
i powiększenie ilości krów, a 
w ostatecznym wypadku na­
leżało ograniczyć produkcję 
zamkniętej dziś mleczarni do 
wyrobu śmietany. Obecnie 
dziennie Mielszyn i okolica 
dostarcza około 3 tys. litrów 
mleka.

To wszystko świadczy, że 
wnioski chłopskie złożone na 
sesjach GRN były słuszne i 
dawno już należało wziąć je 
pod uwagę.

O tym mówili także radni 
na sesjach Powiatowej Rady 
Narodowej w Gnieźnie Mówi­
li — ale rezultatu jeszcze nie 
widać. Dlaczego? Bo Miejskie 
Zakłady Mleczarskie w Gnieź­
nie i Zjednoczenie Przemysłu 
Mleczarskiego w Poznaniu nie 
wzięły do serca sprawy chło­
pów mieleszyńskich.

Trzeba słuchać głosów od­
dolnych i w razie słuszności 
realizować ich postulaty. Rea­
lizacja 2-letniego plan.u rozwo 
ju rolnictwa, do którego tak 
chętnie przystąpiło ęhłopstwo 
gminy Mieleszyn, nie może 
być hamowana zbyt pochopny­
mi decyzjami, w tym wypad­

ku poznańskiego zjednocze­
nia, które zamknęło młeczar 
nię. Winę tu także ponosi Pre­
zydium Pow. Rady Narodowej 
w Gnieźnie, które nie wniknę­
ło należycie w potrzeby gmi­
ny odległej od centrum, nie za 
interesowało się dezyderatami 
słusznymi radnych gminnych 
i powiatowych i nie przynagli­
ło kompetentnych instytucji 
do ich uwzględnienia.

Piszemy o tym dlatego, aby 
wypadki obojętności w sto­
sunku do słusznych chłopskich 
wniosków złożonych na se­
sjach rad narodowych nie po­
wtarzały się więcej. Taik po­
wiatowa rada narodowa, tak 
zakłady mleczarskie, jak i zje­
dnoczenia winny żywo reago 
wać na potrzeby terenu.

Echa naszych notatek
,,Do czego służą rozkłady jaz­

dy" — w notatce pod tym tytu­
łem skrytykowaliśmy nieregular­
ne kursowanie autobusów na li­
nii Skalmierzyce — Kalisz. Od­
powiedź, jaką otrzymaliśmy z 
PKS w Kaliszu wyjaśnia nam, 
że linia ta podlega PKS owi w 
Ostrowie i tam winniśmy adre­
sować nasze pretensje, co niniej­
szym czynimy.

-łf-
W jednym z ostatnich nume­

rów lipca zamieściliśmy artykuł 
pt. „Szpital trzeba przenieść do 
innego gmachu", w którym wska

Zabytkowe 
cmentarzysko 
z okresu 10G0—700 lat 
p.n.e.
odkryto w Tuplicach

W Tuplicach, pow. Żary, wo 
jewództwo zielonogórskie, od­
kryto ostatnio ułamki cerami­
ki o znaczeniu archeologicz­
nym. O odkryciu tym zawiado 
miono Muzeum Archeologicz­
ne w Poznaniu, które wydele­
gowało na miejsce asystentów 
•— A. Knapowską i W. Kłosow 
skiego.

W czasie szczegółowych ba­
dań odkryto grób kultury łu­
życkiej z młodszej epoki brą­
zu, tji okresu 1000 — 700 lat 
p, n. e. W grobie, częścmwo 
zniszczonym, znaleziono olbrzy 
mie ilości skorup, naczyń oraz 
spalone kości, ludzkie Odkry­
wane są również w okolicy du 
że ilości skorup, co wskazuje 
na istnienie ca tym terenie 
całego cmentarzyska tej kul­
tury. (ha)

Codziennie do magazynów GS 
i na stacje kolejowe przybywają 
chłopskie wozy z ziarnem. Słabo 
jednak przebiegają dostawy zbo­
ża w powiatach: Oborniki, Ko­
nin, Wągrowiec i Poznań. Rol- 
nics’ z tych okolic winni więc 
jak najszybciej odrobić zaległo- 
ścł. (pt)

Fot. K. Przychodzki

zywalimy na braki szpitala po­
wiatowego w Rawiczu. Wydział 
Zdrowia przy Prezydium WRN 
w Poznaniu zapewnia mieszkań­
ców Rawicza, że w planie go­
spodarczym na rok 1955 pomyślą 
no o przeniesieniu szpitala do 
bardziej odpowiedniego pomiesz­
czenia, jakim jest gmach byłego 
liceum roszarniczego.

-&
Walka ze stonką ziemniaczaną 

w pow. jarocińskim przebiega 
już sprawniej. Zawiadamia nas 
o tym Wojewódzki Zarząd Rol­
nictwa w Poznaniu, który odpo­
wiedział na naszą krytyczną no­
tatkę pt. „Wiechy—to za mało". 
Powiat jarociński zaopatrzono 
już w potrzebne chemikalia do 
walki ze szkodnikami.

-H-
Mieszkańcy Kościana nie będą 

już narzekać na brak napoi chło 
dzących, gdyż po długich, ale 
skutecznych interwencjach przy­
stąpiono do uruchomienia Wy­
twórni Wód Gazowych. Zapew­
nia o tym Ministerstwo Przemy­
słu Drobnego i Rzemiosła.

*
W notatce pt. „Kioski bez pa­

pierosów" pisaliśmy o niedosta­
tecznym zaopatrzeniu w papiero­
sy kiosków „Ruch" w Ostrowie. 
Jak się dowiadujemy z PPK 
„Ruch" w Poznaniu, braki te po­
wstały na skutek złego rozdziel­
nika. Po naszej interwencji, spra 
wa ta zmieni się w najbliższej 
przyszłości na lepsze. Czekamy 
więc,.. . »

Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe osiągnęło za współza­
wodnictwo w II kwartale pierw­
sze miejsce w Polsce.

Przy ul. Żwirki i Wigury po- 
wstaje w szybkim tempie zbior­
nica surowców wtórnych odpad­
ków użytkowych, która dawniej 
miejściła się w ciasnym podwó­
rzu. (Pech)

Zapomniane
ulice

Przed dwoma laty Prezy­
dium MRN w Wągrowcu „roz­
poczęło" naprawę ulic: Leśnej 
i Dębińskiej. Rozbito kamie­
nie na tych ulicach i na tym... 
zakończyły się naprawy. Od 
tego czasu w czasie deszczu 
tworzą się kałuże wody, a mie 
szkańcy,. aby dostać się do 
swych domów zmuszeni są o. 
mijać te ulice nakładając dro­
gi.

Mieszkańcy tych zapomnia­
nych ulic proszą Prezydium o 
jak najszybsze wznowienie roz 
poczętych prac. (K. F.)

PCK zorganizował tu wysta­
wę, która odwiedzi Pakosław, 
Szkaradowo, Dubin i Jutrosin.

(wt)

Czas pomyśleć 
o studniach

Nie czas myśleć o zabezpie­
czeniu studzien przed mrozem, 
gdy woda zamarznie. Podczas 
ostatniej zimy większość stu­
dzien miejskich nieskanalizo- 
wanego Konina zamarzła na sku 
tek niezabezpieczenia ich przed 
mrozem. Duża część stała nie­
czynna z racji niewykonania, 
drobnych najczęściej, napraw 
pomp. Czas więc, aby Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Komunalnej pomyślało już te­
raz o remoncie i oczyszczeniu 
kilku studzien.

(Pęch)
REDAKCJA: Poznań, ul 

Grunwaldzka nr 19. II ptr.. 
telefon nr nr 62-70, 63-51. 
74 21. 75-21, 78-63.

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka, 
Poznań.
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Pracownicy poszukiwani
Dyplomowanych palaczy kotłów średnioprę­
żnych oraz mechaników zatrudni zaraz Szpital 
Psychiatryczny w Gorzowie Wlkp. Walczaka 5. 
Zgłoszenia należy kierować na adres Szpitala 
Warunki pracy do omówienia pisemnie wzglę­
dnie osobiście. K2015

Stolarzy budowlanych, ślusarzy olcuwaczy, I Maszynę do szycia, damską 
przyjmie zaraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo>j;a*iec^ rotacyjną ,.Sm- 
Produkcji Pomocniczej w Poznaniu, ul. Dru- ger SPrZCd ’ Poznan-So' 
karska 13/14. Płaca według układu zbiorowego
w budownictwie. 32153g

Nauka śpiewu solowego
Próba lub kontrola głosu — porady — 
wskazówki. Alojzy Hamerlak, art.-śpiewak 
i pedagog, b. asystent mistrzowskiej szko­
ły śpiewu prof. Artura Wolfa w Wiedniu. 
Poznań, Sczanieckiej 5b, rn 7. 32017g

Kuchenkę na gaz i węgiel 
kupię. Jasiak, Poznań, No- 
wotooiyskaS._____ 32138g

Kupię opony 15X650X700 
lob 750. Poznań, tel. 47-58, 
względnie oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
32163g.

Sprzedaż

Nieruchomości
domki jednorodzinne 

cale wolne, mogą być aie- 
*ykoficzone. poszukuję dla 
Poważnych reflektanlów. — 
Groński. Poznań Swicrczew- 
slllc5o U. ,3220 Jg

jednorodzinnej, dwa- 
PCKO,owc mieszkanie na par- 
yze j piętrze, sprzedam ide- 
‘pą połowę z wolnym mie­
waniem. Gotoński, Poznań.

parczewskiego 11.
_____~ 3220lg

Pensjonat, nowoczesnej 
ouoowy. z centralnym ogrze- 
watnem, z wolnym mieszka- 

w Krynicy sprzedani, 
„n «e ' doznań, Szymańskie-

Prasc mimośrodową (Ekscen 
trvk) i prasę ręczną oitke 
mi f Paniczną, rewolwerówke. 
pilnie poszukuję. Warszawa.

Kine-Exaktę z Biotarem, sprze 
dam. Poznań, Kolejowa 46, 
m 18, od godz. 15—13.

32105g

Fi-mlno, nowoczesne, sprze­
dam. Poznań. Rutkowskiego 
18. m 24 (bloki). — Zgło-

Marszałkowska 43 — warsz- i gżenia ‘ w poniedziałek od 
tat ślusarski. K2008 i godziny 12. 32l40g

Ko 8. 32203g

Kupno

Dnia 13 sierpnia 1954 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach przeżywszy łat 66

Jan Polaszek
radca budowlany, st. insp. nadzoru DBOR w Poznaniu

W Zmarłym, który byl odznaczony srebrnym krzyżem 
zasługi, tracimy przodującego inspektora i cenionego 
pracownika.

Rada Miejscowa i Dyrekcja 
Budowy Osiedli Robotniczycn w Poznaniu

K2042 •-----------------

Spacerćwki nowe, na łoży­
skach, sprzedam. Poznań, 
Kolcjcwa 37 — warsztat sto­
larski, w podwórzu. 31115g

iacz. Wielkopolska 7, m. 3.
3213-lg

Mciccykl „Victoria" 350 ccm 
w idealnym stanie •— przód 
i tył na teleskopach. Wró- 
blewicz, Wolsztyn. Dąbrow­
skiego 4. 32135"

Motocykl „Standard" 500 ccm i Motocykl „Zundapp" 200 ccm 
sprzedam, Poznań. Ratajczś- i sprzedam. Poznań, Nowoto- 
ka 26. m. 86 32132g I mv:.ka 8. 32139?

W dniu 11 sierpnia 1954 roku zmarł nasz n:eodża- 
lowany

wielki przyjaciel modzieży, W Zmarłym tracimy zna­
komitego uczonego, wychowawcę i opiekuna.

Pogrążeni w żalu słuchacze
K204J

Dnia 14 sierpnia 1954 zmarł po ciężkich cierpie­
niach mói najdroższy mąż, nasz kochany ojciec i 
dziadek, śp.

Stanisław Kwaśniewski
nezestnik powstSRia wlkj.

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 hm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Dębcn.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Poznań Szczecin.

13 okien
pojedynczych o wymiarze 
2X1,50 m (oszklone) 
sprzedadzą natychmiast

Poznańskie Zakłady 
Wyrobów Rymarskich,

Poznań, ul. Małe Garba- 
ry 7. telefon 13-33.

K

Lokale
Zamienię 2 pokoje nowocze 
sne. samodzielne. centrum 
na równorzędne trzypokojo­
we najchętniej Solacz. Ot. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 31973.

Praca
Ajentów do rozprowadzania 
cygarniczek, poszukuję. Ot 
10292 „Prasa" Kraków. Ry­
nek 46. K1988

Rożne
Posiadam mały lokal w ruch­
liwym punkcie — oczekuję 
propozycji. Oferty Biuro o- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 32157g.

Dachy pokrywa, naprawia, 
konserwuje Przedsiębior­
stwo robót blacharsko-d.e- 
karskich. Ignacy Mandowski. 
Poznań, Grobla 3, tel. 34-69,

32215g

pralki elektryczne
produkcji zagranicznej. Zgłoszenia kiero­
wać: OZR Kieleckich Zakładów Wyrobów 
Metalowych w Kielcach. K2013

f
Dnia 13 sierpnia 1954 r. zmarła po długich cier­

pieniach moja najdroższa, troskliwa matka, szwagier- 
ka i kochana ciocia, śp.

z Korytowskleh

Maria Nizińska
przeżywszy tat 86,

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 hm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na leżycach.

W głębokim smutku pogrążona 
córka i rodzina

Poznań (Słowackiego 52), Szamotuły, Gdańsk
Warszawa. ___________ 32219g

Dnia 11 sierpnia br. zmarł tragicznie, orzeżywszy 
łat 42, mój ukochany mąż, nasz ojciec, zięć, śp.

Dr Stanisław Szczotka
profesor Uniwersytetu Poznańskiego

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 16 bm.. o go­
dzinie 16 na Cmentarzu Górczyńskim.
K2043 Żona, córki I rodzina

W dniu 11 sierpnia 1954 roku zginął śmiercią tragiczną
Kupie ścinki szklą piastycz- 
yA°>,. (lubości 1—-5 mm 
^oahs. Warszawa. Berezvń- 
Ł¥__£2~3.___ _____KI 985

mały samochód półwy- 
lub wyścigowy, ewtl

loaobny. nawet bez silnika 
o nie na chodzie, potrzebne

todwozie. rama mo3t ty]nv 
rnm-^zedn,a z kompletną kie- 
s»MIC2 Oferty Biuro Ogło- 
320l8<7SW'erCZeWSk’eęO 3‘

®aitnniejszy samochód 
™“oscbnwv. małolitrażowy.
cto4LStar?20 tvP« nie r‘a 
r,0Az‘e: bez sęum “* ważne 
Ln; 0Z!®- rama. most tylny 
rB„,Z?dn’ oraz Kompletna kie- 
™wń'ca Ofertv Biuro OgD 
^^Świerczewskiego 3 dla

Dn’a 12 sierpnia 1954 r. zmarła

irena Smogulecka
długoletnia pracowniczka Szkoły Inżynierskiej.

W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracownika i za­
cną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się 16 hm. o godzinie 16.30 z ka­
plicy cmentarnej na Junikowie

REKTOR
PERSONEL NAUKOWY 
I ADMINISTRACYJNY

322t7g

Jan Polaszek
Inżynier i Członek Honorowy Korporacji 
Budowniczych Poznańskich „Strzecha''

zmarł dnia 13 sierpnia 1954 roku, przeżywszy lat 66. 
W Zmanym tracimy długoletniego gorńwego człon­

ka naszej korporacji i cenionego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 sierp­

nia 1954 roku, o godzinie U.36 z kapiicy cmentar­
nej w Junikowie.

„STRZECHA"
Korporacja Budowniczych Poznańskich

Stanisław Szczotka
doktor filozofii

profesor nadzwyczajny i kierownik Zakładu Historii 
Gospodarczej oraz Dziekan Wydziału Filozoficzno- 

Historycznego Uniwersytetu Poznańskiego.
W Zmarłym traci nauka polska ; Uniwersytet Poznański wybitnego naukowca 

w^.howawce . i Pedagoga, młodzież — szczerego przyjaciela i opiekana.'
pracownicy nauki — cenionego i szlachetnego kolegę 

0 tej ciężkiej i bolesnej stracie zawiadamiają:

Rektor > Senat Uniwersytetu Poznańskiego 
Rada Wydziału Filozoficzno-Histo.wcznego UP

Kierownik i Pracownicy 
Zespołu Katedr Historycznych UP
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Jestem najstarszym wśród 
wyczynowców sprinte­

rem w Polsce i chyba jed­
nym ze starszych w Europie. 
31 lat — to już nie pierwsza 
młodość w biegach krótkich...

Z lekką atletyką zetknąłem 
się przed wojną, w Częstocho 
wie w roku 1938. Zacząłem 
wcale nie od sprintów, lecz 
od... skoku wzwyż. Oczy­
wiście, ówczesne moje wy­
niki dalekie były od dzi­
siejszych. Niewiele przekra­
czałem 1.50 metra. Byłem 
wówczas uczniem II klasy 
gimnazjum im. Sienkiewicza. 
Opiekował się mną — podob­
nie jak i garstką takich zapa­
leńców jak ja — prof. Lewan 
dowski, nauczyciel wychowa­
nia fizycznego. On pierwszy 
obudził we mnie ambicję spor 
towca.

Byłem już w III klasie, kie­
dy odniosłem swój pierwszy 
sukces sportowy na lekkoatle 
tycznych mistrzostwach Czę­
stochowy. Pilnie przygotowy­
wałem się do tej imprezy. 
Często nawet byłem wobec 
nauki nielojalny: miast uczyć 
się i odrabiać lekcje, cicha­
czem czmychałem z domu na 
boisko...

Gorączka przedstartowa 
spędzała mi sen z powiek. 
Nie tylko gorączka. Była też 
i druga sprawa, która nie da­
wała mi spokoju: nie miałem 
kolców. Rodziców prosić o 
taki prezent nie chciałem. 
I tak by nie sprawili. W do­
mu nie przelewało się.

— Skąd je zdobyć? — drę­
czyła nieustanna myśl. Z za­
zdrością patrzyłem na tych, 
którzy na boisku zakładali na 
nogi kolce i trenowali.

Dzień przed zawodami, sie­
dząc w domu, wpadłem na 
„genialny" pomysł. — Będę 
i ja miał kolce! Niezwłocznie 
zabrałem się do dzieła. Nie 
mogłem w domu znaleźć 
gwoździ papowych koniecz­
nych do realizacji pomysłu. 
Wlazłem więc na jakiś dach 
i zdobyłem kilkanaście. Po­

wbijałem po 8 gwoździ od we 
wnątrz do każdego pantofla 
gimnastycznego, tak że wy­
stawały z podeszwy, do złu­
dzenia przypominając praw­
dziwe kolce.

W czasie zawodów już po 
drugim skoku czułem pod 
każdą stopą palące pęcherze. 
Każdy krok na rozbiegu, każ­
de odbicie sprawiały piekiel­
ny ból. Nie rezygnowałem 
jednak z walki i ostatecznie 
odniosłem duży sukces, zdo­
bywając wynikiem 162 cm ty­
tuł wicemistrza Częstochowy 
w skoku wzwyż. Drogo oku­
piłem to wicemistrzostwo. 
Skórę na stopach miałem po­
zdzieraną do krwi, ale ból tłu 
miła radość z odniesionego 
sukcesu. Radość spotęgowały 
jeszcze słowa mojego trenera, 
który wręczając mi dyplom, 
powiedział:

— Kto wie, czy nie zosta­
niesz olimpijczykiem, jeśli da­
lej będziesz nad sobą praco­
wać?

A swoich „kolców*1 używa­
łem aż do wybuchu wojny. 
Tylko wprowadziłem do nich 
pewne „ulepszenie": po wbi­
ciu gwoździ papowych dawa­
łem do środka wkładkę z dyk 
ty. Pantofle przez to były 
nieco sztywne, ale przynaj­
mniej łebki gwoździ nie ra­
niły stóp.

*
\W ojna i okupacja oderwa­

ły mnie od sportu. Kto 
wówczas o tym myślał!...

Po wojnie chodzi'bar­
dzo często na różne unprezy 
sportowe. — Stałem się go­
rącym kibicem i zapaleńcem, 
jakich mało. Nie wyróżniałem 
specjalnie żadnej dyscypliny. 
Pasjonowała mnie w równej 
mierze piłka nożna co koszy­
kówka, siatkówka co lekka 
atletyka. Chociaż... właściwie 
nie. Do lekkiej atletyki czu­
łem jednak odrobinę większy 
sentyment niż do innych dy­
scyplin.

Pamiętam, że pewnego let­
niego popołudnia po meczu 
piłki nożnej odbywał się tre­
ning lekkoatletów. Przez cie­
kawość zostałem. Kilku człon 
ków klubu sportowego „Vic- 
toria" pod kierunkiem trene­
ra Mariana Hoffmanna uwija 
ło się po boisku. Postanowi­
łem i ja snróbować. Tak po­
wróciłem do sportu. Był to 
rok 1946.

Jeszcze tego lata wziąłem u- 
dział w II Lekkoatletycznych 
Mistrzostwach Polski w Kra­
kowie. Z Częstochowy poje­
chała nas do Krakowa czwór­
ka — M Hoffmann, Liczber- 
ski, ja i Widuła.
(Ciąg dalszy nastąpi)

PRMW
Przed „Domem Nadziei" przestudiował w 

skupieniu odpowiedz biura. Już po raz 
czwarty odczytał ręczne dopiski. Dojmując 
wreszcie, że Truda i chłopiec nrzebywają w 
Ośrodku Maszynowym Wiesenthal koło 
Eberswalde.

Nazwa miasta Eberswalde była mu, jako 
berlińczykowi, znana, a w pospolitej nazwie 
Wiesenthal domyślał się jakiejś wioski. Nie 
wiedział tylko, co ma oznaczać pojęcie 
ośrodka maszynowego. Nigdy nie słyszał, ani 
nie czytał o czymś podobnym i kojarząc to 
ze swa rodziną, poczuł się na nowo wobec 
niei winny. W wyobraźni widział iuż Trudę 
jak wśród maszyn, obsługiwanych orzez 
usmarowanych oliwą mężczyzn, rozpaczliwie 
rozgląda się za nim. Coraz bardziej poczu­
wał się do obowiązku, by naprawić zanie­
dbanie przy pomocy swego milionowego 
skarbu i uwolnić ią z tej sytuacji iak naj­
prędzej.

Myśl ta już go nie opuściła. Idąc w stro­
nę dworca Friedrichstrasse. podczas jazdy 
S-Bahn i na drodze do Muggelsee upajał się 
coraz bardzie] fantastycznymi planami o 
bogatym życiu we troje

Nagle ktoś za nim zakrakał. Obejrzał się 
i ujrzał za sobą zdyszanego Schimanskiego. 
niosącego pod pacha skrzynkę z narzędzia­
mi.

— Gdzie się włóczysz? — burczał nań sta­
ry już z daleka Jego ołowianoszara twarz 
marszczyła sie ze złości

Dantzke wziął od niego ciężka 'skrzynię.
— Po pierwsze — dzień dobry — próbo­

wał spokojnym głosem ułagodzić rozwście­
czonego karła.

Stary, zirytowany jeszcze bardziej odez­
waniem się Dantzkego. wymachiwał zawzię­
cie swymi przydługimi ramionami:

— Zapytaj lepiej, kto naprawił nęknięta 
rurę w pralni u Gerhardtów

— Kto to mógł naprawić, jeśli mnie nie 
było?

Schimanski zaczerpnął pówietrza Chcial 
odezwać sie ale odpowiedź iego zgubiła się 
w gwałtownym kaszlu Skręcili w cicha

Przed Mistrzostwami Europy w łefckiei atletyce

Czy Sidło i Duńska zdobędą medale?
Zatopek zapowiada nowy rekord świata

W zachodnioeuropejskiej prasie sportowej czołowe 
miejsce zajmują już od dłuższego czasu lekkoatletycz­
ne mistrzostwa Europy. Jako głównych kandydatów 
na zwycięstwo zespołowe wysuwa się przede wszyst­
kim ekipy ZSRR i Węgier. O połskich lekkoatletach 
pisze się raczej mało. Szczerze mówiąc, XII Akademic­
kie Mistrzostwa Świata były pierwszą wielką impre­
zą międzynarodową, w której daliśmy o sobie znać. 
I jeśli tylko w Bernie potwierdzimy swą wielką formę, 
zaćzniemy „się liczyć" na międzynarodowych stadio­
nach całej Europy.
— Jakie szanse mają nasi 

lekkoatleci w Bernie? Kto z 
Polaków zostanie medalistą? 
Ile zdobędziemy punktowanych
miejsc! takie i podobne py­
tania zadają sobie już dzisiaj 
— choć jeszcze 10 dni pozosta­
ło do otwarcia mistrzostw, licz­
ni entuzjaści „królowej spor­
tu".

Kiedy 27 polskich lekkoatle­
tów wyjeżdżało do Budapesztu 
na XII AMŚ, nikt ani z kie­
rownictwa, ani z zawodników 
nie wątpił, że nie jest to już

Godz. 9.00. — Stal (Poznań) — 
Stal „Ursus". — Mecz teniso 
wy. — Korty przy ul. No­
skowskiego;

godz. 11.00. — Gwardia (Poznań) 
— Budowlani (Poznań). — O 
mistrzostwo III ligi piłki noż 
nej. — Boisko przy ul. Ma­
ratońskiej ;

— Stal (Poznań) — Spójnia 
(Gniezno). — O mistrzostwo 
ligi w hokeju na trawie. — 
Boisko przy ul. Maratoń­
skiej;

godz. 14.00. — Ogólnokrajowe Re 
gaty Modeli Żaglowych i po­
kaz modeli pływających na 
Jeziorze Maltańskim;

godz. 16.00. — Stal (Poznań) — 
Unia (Stomil). — Mecz pił­
karski o mistrzostwo kl. A. 
— Boisko przy ul. Rolnej;

— Kolejarz (Poznań) — Budow­
lani (Ostrzeszów). — O mi­
strzostwo klasy A piłki noż­
nej.— Boisko na Dębcu;

— Spójnia (Luboń) — Unia 
(Chodzież). — Zawody o mi­
strzostwo klasy A piłki noż­
nej. — Boisko na Głównej;

godz. 18.00. — Spójnia (Poznań) 
— Reprezentacja woj. łódz­
kiego. — Mecz zapaśniczy. — 
Świetlica Zakładu Napraw 
Samoch. w Antoninku.

uliczkę prowadzącą do jeziora. Na widok 
kaszlacego Schimanskiego i plującego starca 
Dantzke poczuł dlań cichą litość.

— Słuchaj Aloiz — zaczął miękko — mu­
sisz się przez kilka dni obyć beze mnie. Biu­
ro Poszukiwań odnalazło moją żonę i 
chłopca.

Przestraszony Schimanski przystanął. Za­
czął znowu konwulsyinie kaszleć i wreszcie 
wydusił z siebie nic nie mówiąc: — A więc 
tak.

— Jade zaraz. — Dantzke bezwiednie wy­
mierzy) mu drugi cios. — Chcę się tylko 
ogolić i trochę odświeżyć na powitanie.

Gdy sie zatrzymali przy otwartym wjeź- 
dzie na parcelę Potthóffera, Schimanski 
odebrał skrzynkę z narzędziami.

— Mam u ciebie jeszcze 230 marek — za­
czął Dantzke, jakby mimochodem. — Czy 
możesz mi z tego wypłacić 200?

To był trzeci, najsilniejszy cios. Zmięta 
twarz starego zsiniała.

— Dwieście marek? — wystekał zdruzgo­
tany. — Mam tylko sto.

— Potrzebuje dwieście — powtórzył spo­
kojnie iego dręczyciel.

— Zabierasz mi cały kapitał warsztato­
wy! Nie wystarczy ci sto pięćdziesiąt?

— Powiedziałem dwieście, Aloiz
Spokój Dantzkego przejął Schimanskiego 

zgroza. Uznał za stosowne spuścić nieco z 
tonu. — Kiedy już tak być musi... będziesz 
miał te dwieście marek — I rozgoryczony 
dodał: — Nasz piękny interes mogą diabli 
wziąć Ale najważniejsze, że odzyskałeś ro­
dzinę.

— Tak. to dla mnie teraz najważniejsze
Stary nie odważył sie iuż na żaden sprze­

ciw i obiecał, że za dziesięć minut przyniesie 
Pieniądze.

— Nie potrzebujesz sie fatygować — od- 
narł Dantzke. — Ide zaraz z tobą.

Stary udał obrażonego.
— A wiec nie wierzysz, że ci ie przyniosę?
— Bzdury' Chcę ci tylko oszczędzić drogi
Schimanski zdobył sie na wspaniałomyśl­

ność :
—Jeśli idzie o ścisłość, to taki kawałeczek

'rogi iest bez znaczenia.
Dantzke ustąpił w końcu przed uporem 

starego.
(Ciąg dalszy nastąpi) (39

wyjazd — jak bywało dotych­
czas — po naukę. Tak też było

Trener Morończyk przepro­
wadził ciekawe obliczenia. Na 
27 startujących ekipa nasza 
zdobyła 30 medali, czyli 1,1 me­
dalu i 5,8 pkt. (to znaczy więcej 
niż otrzymuje się za srebrny 
medal) na jednego zawodnika! 
Tej sztuki nie dokonali repre­
zentanci żadnego kraju. W kla­
syfikacji drużynowej w konku­
rencjach męskich zdobyliśmy 
drugie, a w żeńskich czwarte 
miejsce.

Po raz pierwszy też w histo­
rii nasza drużyna lekkoatletycz­
na stanowi zwartą grupę za­
wodników europejskiej klasy. 
Dość wymienić nazwiska Sidły, 
Duńskiej, Stawczyka, Baranow­
skiego, Ilwickiej, Kusion, Ler- 
czakówny, Chromika, Graja, 
Ożoga, .Miecznikowskiego, Wein 
berga i Adamczyka, by zrozu­
mieć, że w przeciwieństwie do 
lat poprzednich, w których dy­
sponowaliśmy tylko pojedyn­
czymi .Jasnymi punktami" — 
w tym roku lekkoatleci ruszyli 
śmiało zwartą grupą już nie po 
zbieranie doświadczeń, lecz po 
zwycięstwa.

Przytoczone fakty dają pe­
wien obraz naszych możliwości 
na mistrzostwach Europy. Gru­
bym błędem byłoby jednak przy 
puszczać, że wszyscy medaliści 
z Budapesztu powtórzą swoje 
sukcesy i w Bemie. Jeszcze na 
żadnych mistrzostwach nie by­
ło tak wyrównanej, silnej i licz 
nej stawki. Nie ulega wątpli­
wości, że mamy też w naszej 
ekipie i pewnych kandydatów 
na . zdobycie medali. Na przy­
kład Sidło... Co prawda będzie 
on musiał stoczyć zacięty poje­
dynek z Finem Nikkinenem, 
który akurat tydzień temu rzu­
tem 79,10 m wyparł Janusza z 
pierwszej pozycji na tabeli 10 
najlepszych tegorocznych wyni­
ków europejskich. Z tą dwójką, 
jak równy z równymi, walczyć 
też będzie przypuszczalnie i ra­
dziecki oszczepnik Kuźniecow. 
Duńską czekają trudne walki 
w skoku w dal i w nięcioboju z 
Czudiną, Francuzką — Laborie 
(3758 pkt.), Modrachową (CSR) 
i Sander-Domagalla (Niemcy 
zachodnie). W skoku w dal 
punktowane miejsce może o- 
siągnąć też Kusion, a w pięcio­
boju Ilwicką stać na wynik w 
granicach 3750 pkt. Jeżeli Staw

czyk powtórzy rezultaty z Bu­
dapesztu, może odegrać dużą 
rolę w finale 200 metrów. Szta­
fety 4x100 mężczyzn i kobiet 
również nie są bez szans na 
wejście do finału i zdobycie 
punktowanego miejsca. Ostatnio 
mocno wzrosły możliwości Wein 
berga w trój skoku.

Chromik jest obecnie ze 
swoim wynikiem 8:56,0 min. na 
3000 m z przeszkodami na 11 
miejscu w Europie. Trudno 
więc już teraz przewidywać, ja 
ką rolę odegra w tym biegu.

A gwóźdź programu — 5000 
metrów? Startują w nim m. in. 
takie „sławy bieżni" jak: Zato­
pek, Schade, Kovacs, Kuc, Anu- 
frijew, Chataway... Tak samo 
pi-zedstawia się sytuacja i w 
biegu na 10 km. Stąd trudno 
o typowanie faworytów.

Posłuchajmy, co na temat 
„piątki" mówi Emil Zatopek:

— Bieg obsadzą wybitni za­
wodnicy i co prawda przy ta­
kiej mocnej konkurencji walka 
toczy się bardziej o zwycięstwo, 
aniżeli o czas. Ale właśnie dla­
tego, że walka o pierwsze miej­
sce w Bernie będzie taka za­
cięta — czas zwycięzcy może 
się łatwo stać nowym rekordem 
świata.

Skoro już mowa o Zatopku, 
dodamy, że on sam przyznaje, 
iż jest w pełni rozkwitu, jeżeli 
chodzi o 10 i 15 km, ale nie ma 
zamiaru zrezygnować z 5 km.

— Przeciwnie — celem moim 
jest poprawić mój własny re­
kord świata — 13:57,2 min. — 
mówi Zatopek.

Nie spodziewajmy się, że nasi 
reprezentanci osiągną wiele, 
zwycięstw i przywiozą przysło­
wiowy worek medali. Obecny 
rok jest przecież dopiero po­
czątkiem wielkiej ofensywy poi 
skiej lekkoatletyki. A co do me­
dali, to... na razie kilka wystar­
czy i sprawi nam dużą radość...

Zebrał i opracował:
M. F.

Nśepsrszumienie
rAurek twierdził, że spor. 
'J towcy w Turku śpią, że 
tamtejsze Ogniwo nie wyka­
zuje żadnej działalności, je 
przydałyby się solidne cięgi 
tak aktywowi sportowemu 
jak i działaczom, że...
Ud. Na poparcie swej tezy 
wspomniał o braku sportow­
ców z Turka na Okręgowej 
Spartakiadzie Ogniwa w Po­
znaniu.

Wczoraj przypadkowo spot 
kany Jurek opowiedział -mi 
ciekawe rzeczy. Przyjacielo­
wi nie dawała spokoju „tu­
recka sprawa" i będąc osta­
tnio służbowo w Turku od­
wiedził Koło nr 52. Tam do. 
wiedział się całej prawdy. 
Okazało się, że sportowcy w 
Turku wcale nie śpią, a lek­
koatleci i siatkarze nie brali 
udziału w Spartakiadzie, po 
nieważ Rada Okręgowa Og­
niwa zawiadomiła o organi­
zowaniu imprezy dopiero w 
przeddzień jej otwarcia. Na­
turalnie, że o jakimkolwiek 
przygotowaniu i przyjeżdzie 
do Poznania %a czas nie by-, 
ło mowy.

A więc kto zaspał?
Na podstawie korespon- 

decji J. Michała — opra­
cował: ma

We września
pływackie mistrzostwa
Poznania

Komitet Organizacyjny 
VIII etapu Wyścgu 
Sookoła Polski 
powstał w Poznaniu

W Poznaniu powstał Komitet 
Organizacyjny VIII etapu kolar­
skiego XI Wyścigu Dookoła Pol­
ski: Na czele komitetu stanął wi 
ceprzewodniczący Prezydium 
WRN — Sternal, a jako zastęp­
cy: — sekretarz Prezydium MRN
— Wolniewicz i sekretarz WKKF
— Jasiński. Sekretarzem wybra­
no przewodu. Sekcji Kolarskiej 
WKKF — Siódmiaka.

Sekretariat Kom. Org. mieści 
się w WKKF przy pl Kolegiac 
kim nr 17 pokój nr 10? (p)

teatry

OPERA — nieczynna 
TEATR POLSKI — g.

19 „Żywy trup" 
TEATR NOWY — g. 19

Clry pph “
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta'1

TEATR SATYRYKÓW 
—- g. 19.30 „Na swoj­
ską nudę"

PAŃSTWOWY TEATR 
LALKI I AKTORA 
— g. 16.30 „Kotek u- 
parciuszek"

TEATR OBJAZDOWY 
Murowana Goślina — 

g. 19 „Eugenia Gran-
det"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Trudziądz — „Śluby 
panieńskie"

Keszvca - .Trafił swój 
na swego'1

Kina
APOLLO — remont 
SAŁTYK — g. U ,.Roz

śpiewana dolina" (ru 
muński — od lat 7) g 
14 16 18 i 20 „Prelu 
dium sławy" (franc 
od lat 12)

MUZA — g 10 i 12 „Ju 
bileusz" (radź, od lat 
12). g 14, 16. 18 i 20 
..Babla" (hinduski - 
od lat 14)
\LTO — g. 10 „Cza- 

uajec*' (radz.l. g 12 
14 „Szkarłatny kwia 
tuszek" g 16 18 i 2( 
.Dzielnica cudów' 
(franc. — od lat 7)

WARTA — g. 10 i 12

Staraniem 
MKKF odbęć? 
się w dniach 
od 3 do 6 wrze­
śnia na pływał- 
ni w Niestacho 
wie pływackie 
mistrzostwa Po 
znania w kate­
gorii młodzi­
ków, juniorów i 
seniorów. Do 
każdej konku- 
rencj i poszcze­
gólne sekcja tao 
dwóch zawoftnt-gą zgłosić 

fców.
Wpłynęło już zgłoszenie za­

wodników Włókniarza. Dalsze 
zgłoszenia przyjmuje MKKF w 
terminie do dnia 28 sierpnia.

Zapaśnicy „Starta"
rozpocaęi ifeoiniji

Sekcja atletyczna ZS Start 
przeprowadza treningi w zapa­
sach w każdy wtorek i czwar- 
tek od godziny 18 dc 21 w sali 
szkoły podstawowej PTD przy 
ulicy Wiśniowej. Treningi pro­
wadzi instruktor Mielczak. Za­
pisy na członków sekcji przyj­
muje się na miejscu oraz w se­
kretariacie zrzeszenia przy 
Słowackiego 18.

COCDZIE-KIEDD
„Dziewczyna ze Sło­
wacji" (radź. — od 
lat 7), g. 14. 16. 18 i 
20 „Wiosna" (radź, 
od lat 12)

JUNAK — g. 16. 18 i 
20 „Cesarski piekarz'1 
II cz. (czeski od lat 
18)

LETNIE — g. 10 i 11.30 
„Lampa Aladyna" 
(radź.) g. 15 17 i 19 
„Zagubione melodie*' 
(austr. od lat 14)

PIAST — g 16 18 i 20 
„Czarne korytarze" 
(czeski — od iat i>

KINO W PARKU im. 
STALINA — g. 20 
„Śmiali ludzie" (radź, 
od lat 12)

PUSZCZYKOWO — g 
15,30, 17.30 i 19.30
„Przygody Gucia 
Pingwina'1 (polski — 
od lat 7)

ŻABIKOWO — g. 16 
18 i 20 „Sprawa do 
załatwienia" (polski
— od lat 7)

FOTOPLASTTKON ul
Armii Czerwonej 53
— g. 10—22 „Tunis"

Wystawy

W RATUSZU Poznań 
skim — Stary Rynek 
od g. 10—15.

MUZEUM NARODO 
WE — nieczynne

'BWA al Marcinków 
skiego 28 g 10—17 
.Wystawa sztuki lu­
dowej"

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 2i9 m
Wiadomości:

6.40 8.00. 17.00 i 23.55 
Muzyka:

6 45. 8.10. 11.00 poran­
na; 11.30 — pieśni Ja 
na Brahmsa, 12.04 — 
poranek symfonicz­
ny; 13.30 — muzyka 
dla wszystkich, 15.00
— koncert chopinow
ski; 16.00 — koncert 
w wyk. ork rózgi, 
bydgoskiej, 17.15 — 
„Polskie melodie lu­
dowe". 18.15 tanecz­
na; 19.25 (P) — mu­
zyka; 19.30 — (P) 
kwartet rytmiczny; 
20.00 — taneczna.
22.40 — ..muzyka róż 
nych narodów'1

Audycje inne:
8.20 (P) gawęda nie­
dzielna; 9.00 — li­
czeń Sherlocka Hol­
mesa": 9.20 — zespo­
ły świetlicowe przed 
mikrofonem. 9 40 — 
dla dzieci w wieku 
przedszkolnym: 10.30
— poezja i muzyka; 
11.00 — oświatowa: 
11.15 — „Węś tańczy

śpiewa": 14.10 —
Lekarz mimowoli ‘ 
5.30 — z życia Związ 

ku Radzieckiego. 
17 45 — na fali hu­
moru i satyry; 19.45

po

(P) nasze dyskusje; 
20.30 „Noc Świętojan- 
ska“ — opow Gogg" 
la; 21.00 (P) - 11D" 
prezy rozrywkowe 
Poznania

Sport:
22.00 — ogólnopolskie 
wiadomości i 
/P) lokalne wiado­
mości.
Poniedziałek 16 bu*-

Teatry
TEATRY — nieczynne 
KOMEDIA MUZ7CŹ

NA - g. 19.30 „P'etń 
miłosna Schuberta

TEATR SATYRYKÓW 
w Gnieźnie — "

swojską nudę'1 
PAŃSTWOWY TEA1«

W GNIEŹNIE: 
Grudziądz — „Śluby P

nieńskie"
Skwierzyna — ■>Tral 

swój na swego

Kina
nieczynn®

_ g. 14 16- 
20 „Preludiun*

sławy (franc. 0
lat 12)

MUZA r- 8- 11 lb', , 
i 20 „Babla" (hindu 
ski — od lat 14' .

RIALTO - g 16 JL. 
20 „Dzielnica cud o 
(franc. — od lat H

WARTA — od g.
Przegląd kulturai„y" ^ dokumentalny

IUNAK — nieczynne 
LETNIE - g ’5 

19 „Zagubione 
die" (austr 
14)

18

17 i 
mel°-
od lat


